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Jan Łobodziński, poseł na Sejm.

D w u torow ość na teren ie  
jed n ego  m in isterstw a .

R ocznica  
listop ad ow a.

Rocznica l is topadow a  1831 roku, 
której pamięć, jak i innych p o w s ta ń  
nieste ty  w os ta tn ich  czasach przybladła, 
w  tym roku będzie  o b c h o d z o n ą  w N o ­
wym  Sączu godn ie  i bardzo  uroczyście, 
a to z p o w o d u  odsłonięcia  na cm entarzu 
pom nika  b o h a te ró w  walk o w o ln o ść  z 
r. 1831, 46 i 63.

Dzięki inicjatywie Zw. Inw alidów  
a p rzede  w szystkim  tegoż  prezesa posła 
Jana Ł obodzińsk iego , po śmierci o s ta tn ie ­
go  u nas p o w s ta ń c a  śp., Kozy — zaczął 
Zw iązek  zbierać fu n d u sze  na pomnik. 
Przejęła tę pracę nas tępn ie  Federacja 
Zw. O br. Ojczyzny. Z eb rano  6 tysięcy 
złotych, z czego p o nad  3 tysiące złożyli 
inwalidzi nietylko nasi, ale z całej Polski.

N o w o  odsłon ię ty  pomnik, projektu 
inż. Słabego, w  wykonaniu  archit. Kouli 
to b u d o w la  m onum eta lna ,  doskonale  
arch itektonicznie  zw iązana i efektowna.

Na p rzyszłość  sp o d z iew ać  się na­
leży, że na pom niku  zos taną  uw ieczn io ­
ne w metalu nazw iska  b o h a te ró w  p o w ­
stańczych, pochodzących  z naszych stron. 
Miejscem n ap isów  m oże być w nętrze  
nawy.

Inicjatorom i o fiarodaw com  piękne­
g o  pom nika  należy się p raw dz iw a  
w dz ięczność  całego miasta!

R. St.

Dzieci bezrobotnych 
marzną i głoeują/
Czy złożyłeś już na

Pomoc Zimowo?

Na terenie pow ia tu  now osądeck iego  
40 d ro b n y ch  dz ie rżaw ców  rolnych z 
N ad leśn ic tw a  M uszyna  w ystąpiło  do 
S ta ros tw a  o za s to sow an ie  dobrodz ie js tw  
us taw y  z dnia 18. marca 1932 r. o wy- 
kupn ie  g ru n tó w , będących  pod ochroną  
drobnych  dzierżaw.

W szy scy  ci m ieszkańcy to mało­
rolni i bezrolni, k tórzy od 40 i więcej 
lat, z ojca na syna dzierżaw ią te g run ta  
bez przerwy, opłacając należne czynsze 
regularnie.

W ystąp ien ie  o ten w yk u p  nie p o ­
dob a ło  się Administracji L asów  P a ń s t ­
w ow ych ,  to  też poczęto  nie przebierać 
w środkach , by pozbaw ić  'dz ie rżaw ców  
nie jednokro tn ie  jedynego  źródła u trzy­
mania. Rok rocznie od niepamiętnych 
czasów  N adleśn ic tw o  podaw ało  pisemnie 
do  w iadom ośc i  in te resow anych  w y so ­
kość  czynszu  i termin wpłaty  i nikt 
nigdy  w opłatach n i t  zalegał. D ziw nym  
i niezrozumiałym był fakt,- że w  r. 1935 
gdy  dzierżaw cy wystąpili o w ykup  p o ­
siadanych g ru n tó w  zaw iadom ien ia  nie 
wysiano. Zgłaszającym  się dz ierżaw com , 
którzy chcieli opłacić czynsze tłum aczono, 
że dziś się p ieniędzy nie przyjmuje, książki 
ka so w e  są w e  L w ow ie  i t. p. Zwlekanie  
takie trw ało  przez dni 30, a po  tym ter­
minie N ad leśn ic tw o  zaw iadom iło  p isem ­
nie strony, że w o b ec  niewypłacenia 
czynszu w  u s taw o w y m  terminie u m o w y  
są rozw iązane i w zyw a się, by w szyscy  
w  oznaczonym  terminie przybyli na g run t  
w celu oddan ia  p rzedm iotu  dzierżawy. 
Zagrożeni w swej egzystencji i pos łu szn i  
w ezw aniom  N adleśn ic tw a  przybyli na  
sw o je  działki. Ten m om ent w yzyskano

za fakt oddan ia  działek i w n ies iono  
sp raw y  do  Sądu o usunięcie dz ie rżaw ­
ców  za sam ow olne  naruszenie  cudzej 
w łasności.

Kiedy jednak odpow ied n ie  czynniki 
po inform ow ały  dzierżaw ców , by  nadał 
uprawiali sw o je  działki i kiedy w d ro ż o n e  
pos tępow an ie  w y k u p n a ,to  z Nadleśn ic tw a 
stale nadchodziły  w iadom ości, że do 
w ykupu  nie będzie  dopuszczone . W re sz ­
cie gdy  na polecenie w ładzy  adm inis tra­
cyjnej p rzystąp iono  d o  p om iarów . N ad­
leśnictw o nie dopu śc i ło  m ierniczego d o  
czynności pom iarow ych.

W  sp raw ę  w m ieszała  się Dyrekcja 
L w ow ska , p o rozum iano  s ię  z W ydziale® 
Rolnym U rzędu  W ojew ó d zk ieg o ,  o d b y ło  
konferencje, na której s tw ie rd zo n o  b e z ­
w zg lędne  u s ta w o w e  p ra w o  d o  wyfeapta. 
w szystk ich  in te resow anych  diobnydfe 
dzierżaw ców . W ó w c z a s  delegat Dyrełkejn 
postaw ił w niosek , by  w s trzy m ać  p o s tę ­
pow anie  na miesięc. Z aczęto  ro b ić  g i ­
gantyczne wysiłki i starania w  D . O , iC* 
by uznać dz ierżaw ione g ru n ta  za  n ie ­
zb ędne  dla o b rony  P a ń s tw a  i b y  w  żad ­
nym w ypadku  nie d o p u śc ić  d o  w yknpn . 
W yto czo n o  szereg  p ro cesó w , zaczęto  
w yszuk iw ać  różne  okoliczności, b y  g ru n ta  
biedakom  odebrać.

Fakty te sam e m ó w ią  za. siebie, 0 $  
szeregu lat ro zb rzm iew a  al. Ufcgy M ą  
hasło  „frontem d o  ch łopa*  dfe>
wsi, do szarego człowieka,,atu 
nie jednego ministeratwa wtyłtwsfrsai Się 
jaskrawa dwutorowo^ coś j^kteypffe^Wb 
w państwie, taay 
przecież
etyraą kt&fego w w m m



Pracownia Ceramiko-Techniczno-Dentystyczna

S z y m o n a  K o r n h a u s e r a
Nowy Sącz, ul. Jagiellońska naprzeciw Urzędu Skarb.
Korony żakietowe, wkładki porcelanowe, mostki i korony porcelanowe palone 

na platynie, płytki oralitowe, oraz wszelkie prace w zakres 
nowoczesnej techniki dentystycznej wchodzące.

w y d an o  tę poży teczną  us taw ę, która 
w inna  o bow iązyw ać  chociażby dla d o b ­
rego przykładu Dyr. L. Państ. chociażby 
d latego, że insty tucja  ta pod lega  w łaśnie  
M in is te rs tw u  Rolnictwa. N acóż  zdadzą 
się tak wielkie wysiłki i n iezm o rd o w an a  
praca p ra w d z iw e g o  op iekuna  m ałoro l­
nych i bezro lnych  dz ie rżaw ców  p. Min. 
J. Pon ia tow sk iego , jak jego p o d w ład n i  
w ypaczają  najlepsze intencje p rzed s ta ­
wicieli „ Rządu polskiego.

Nie p rzypuszczam  ani na chwilę, 
by  t rudnośc i  pow staw a ły  dlatego, że 
om aw iane  g ru n ta  w y g o d n e  są dla A dm i­
nistracji Leśnej na depu ta ty  i by to  tylko 
było  p o w o d e m  n iedopuszczen ia  do  ich 
w yku p u  przez tych, którzy przez 40 lat 
działki te dzierżawią.

Nie rozum ię dlaczego Dyrekcja L a­
só w  P a ń s tw o w y c h  ucieka się aż do  art 
4 u s taw y  i p ragn ie  s tan o w isk o  sw o je  
m o ty w o w a ć  względam i o b rony  P aństw a , 
przecież w  razie w ojny  nie tylko majątki 
p ań s tw o w e , ale też i pry w a tn e  nie m o g ą  

się oprzeć uyżciu ich na po trzeby  o b rony  
zagrożonych  granic, są z resztą  w  tym 
celu odpow ied n ie  ustawy.

Nie w chodzi tu chyba rów nież  ten 
wzgląd, że g ru n ta  te po łożone  są w p o -

Krytyczną notatkę naszą o w yborze  
dyrektora  Teatru  R obotn iczego  p. T u r ­
skiego p ró b o w a n o  „wyjaśniać" nonsen- 
so w n em  k łam stw em , że jes teśm y źle 
nas taw ien i do  Z. Z. K. Ceniąc  Z. Z. K. 
ba rd zo  w ysoko  skry tykow aliśm y jedynie 
artystycznie  „6-cio — g ło so w y "  w y b ó r  
dyrektora, w yw ołany  usunięc iem  90
procen t  w y b o r c ó w ! Sądziliśmy, że p. dyr. 
Turski zrozumie, że już skończył się i że 
ustąpi!

O rbisow i w
„G łos  Podhala" zza płotu, kryjąc, 

po  raz trzeci za ogłoszenie, tym razem 
„O rb isu"  zaatakował nas!  Jesteśm y p e w ­
ni, że nacz. red. p. mr. Fr. Ć w ikow sk i 
nie wiedział o tem! Kształci się bow iem : 
na „w łasną  kancelarię adw o k ack ą"!  U- 
mieścić mogli inni, za których nie o d p o ­
wiada.

Sp raw ę  przekazaliśmy sądow i. A 
O rb iso w i w yjaśm iam y:

Feiwel P o m eran zczy  M ateusz K ru p ­
ka, zmieniając lokal, zawiadamiają o tem! 
D otychczasow y  „O rb is"  miał reklamy 
podróżnicze, a nie był składem papierni-

bliżu M uszyny  zdro jow iska , mającego 
wielką p rzyszłość ,  a zatem obaw a, by 
tych 40 małorolnych i bezrolnych bardzo  
się wzbogaciło . T en  a rg u m en t  także p o ­
winien o d p aść  jeżeli w eźm iem y pod 
uw agę, że P a ń s tw o  w tedy  jest m ocne, 
kiedy obyw ate l w  niem jest zadow olony , 
że P a ń s tw o  w tedy  jest p o sp o d a rczo  sil­
ne, kiedy obyw ate l jest rów nież  zasobny.

Należy podkreścić , że w  sąsiedztw ie  
w iększa w łasność  g o d ząc  się z p o s ta n o ­
wieniami us taw y zawiera  d o b ro w o ln e  
ugody. Jedynie na g run tach  P ań s tw o w y ch  
będących w Administracji L asów  do  w y ­
kup u  się nie d o p u szcza  wszelkimi ś r o d ­
kami.

Narzekania ludnośc i nie mają g ra ’ 
nic, a zaufanie do u s ta w  idących w kie ' 
runku  p o p raw y  bytu rolnika upada.

u rzędu je!  Dla „N ow in  P odhalańsk ich"  
nie ma p raso w y ch  b ile tów. Boi się k ry ­
tyki demokratyczny... d y k ta to r ! A szkodę  
przynosi uczciwej, robotn iczej pracy i 
skandal w  s to su n k u  do  dziennikarzy, je­
dyny  w sw oim  rodzaju!

Czy kulturalny, rozum ny, d em o k ra ­
tyczny Z. Z. K, będzie  nadal popierał, 
w ykazujące a la F ranko czy M usso lin i  
pociągnięcia „dyktatora  tea tra lnego" p. 
T u rsk ieg o ?  W ątp im y!

od p ow ied zi.
czym, mającym witryny p e łn e : p rzy b o ró w  
szkolnych zabaw ek  M ikołajow ych i tp. 
Czy „O rbis"  w W arszaw ie  wie, jak ten 
O ddzia ł p racu je?  I czy wie, że dopiero, 
kiedy zwróciliśm y u w ag ę  na brak n o w e ­
go  ad resu  oddziału  „O rb is"  w  N ow ym  
Sączu, ten zaw iadom ił o tem ludność , a 
ze złości napadł i na nas. Czy na tym 
polega  kupiecka akcja „ O rb is u " ?  I czy 
„O rb is"  now osądeck i  — jeśli już b a g a ­
telizuje ludność  — dba  o interesy swej 
centrali ?

Pomóż bezrobotnym!

Hybory w O.T. R.
Dnia 27 lis topada  w N. Sączu o d ­

były się w ybory  do  O k rę g o w e g o  Tow . 
Rolniczego (O. T. R.) oraz sp raw o zd an ie  
za ubiegły rok działalności. W b re w  przy­
g o to w an io m , k tóre  zmierzały d o  zmiany 
na s tan o w isk u  prezesa, przygniatającą 
w iększością  g ło só w  przeszed ł b. pose ł 
p. N arcyz Potoczek. Z w olen icy  p. posła  
B odz ionego  nie wnieśli naw et sw ej listy. 
Poza  w ydzia łem  weszli do  O. T. R. p o s ­
ło w ie :  Jan Ł obodzińsk i  i Jakób Bodzio- 
ny.

P rzep ro w ad zen ie  w y b o ró w , z cią­
głością  perso n a ln ą  spo tka ło  się w  p o ­
wiecie z ogó lnem  zadow olen iem , za ró w ­
no  bow iem  o so b a  p. N. Potoczka jak j 
jego do ty ch czaso w a  o w o c n a  praca dają 
rękojmię, że sp raw y  rolnicze będą  w 
pow iecie  p rzedm io tem  p o w ażn e j  troski.

A najgorszą  rzeczą dla ciągłości 
pracy są w łaśn ie  zupełn ie  n iepotrzebne 
zmiany p e rso n a ln e !  Rolnik.

Hystawa robót ręcznych 
w  Związku Strzeleckim.
Dnia 28 l is topada  o tw arto  w św ie ­

tlicy O ddzia łu  żeńskiego  Z. S. w  N. S ą ­
czu w y s taw ę  robó t  ręcznych i kilimów, 
w obecnośc i szeregu  zap ro szo n y ch  r e ­
p rezen tan tów  władz i gości.

„KINO WIEDZA" ;,W cieniu 
sam otnej so sn y "  w span ia ły  ro m an s  z 
Sylwią Sydnej i Freedem  Murray. D o ­
da tek : film plastyczny.

„Kino SOKÓŁ". „Całe  m iasto  
o tem m ów i"  dram at aw an tu rn iczy  oraz 
„Suzy".

WĄŻNE DLA WÓLEK.
Nowy sklep przy ul. Ogrodowej 19 prowadzi 
właścicielka, p. Frania, dotychczasowa kier. 
Filji Kat. Taniej K uchni! Solidnie, tanio, pier­
wszorzędnie !

Dalszy ciąg in teresu jącego  artykułu 
p. inż. E. M igdała „Sądeczyzna" w 
nast. num erze.

„Nowinom" wstęp wzbroniony.

Tymczasem... „w b rew  woli" dyrektor, Klem.



N O W I N Y  K R Y N I C K I E
ODDZIAŁ W KRYNICY.

Krynica przed sezonem zimowym.
Sezon z im ow y nadchodzi, a p rz y ­

g o to w a n y  jest p ierw szorzędnie , pod  
w zg lędem  za ró w n o  roz ryw kow ym  jak 
i spo r tow ym . Krynicy nie po trzeba  re­
klamy, jest bow iem  perłą w ó d  naszych, 
m im o tego jednak w tym roku będzie  
znacznie więcej imprez m iędzynarodo­

w ych i spo rtow ych , k tóre  do tąd  były 
d o m en ą  skalnego  Podhala . Sezon roz­
poczyna się od  dnia 15 grudn ia ,  a śn ie g ’ 
który już dzisiaj leży, m usi nam dać 
miłe i pam iętne  przeżycie Świąt B ożego  
N arodzenia  w  Krynicy.

N-O.

Zbiórka no F. 0 . N. w  Krynicy.
O gólny  wynik  zbiórki na F. O. N. 

w y n ió s ł  w  g o tó w c e  6.350 70 zł. p lus 
obligacje 50.00 zł, razem 6.400 70 zł.

P on iew aż  iiość stałych m ieszkań­
ców , w e d łu g  o s ta tn iego  sp isu  ludności 
w y n o s i :  4.626 o só b  przeto  na jednego 
m ieszkańca w y p a d a : 1 zł. 36 gr.

Rzeczywisty w ynik  zbiórki jest j e d ­
nak korzystniejszy, gdyż wielu cz ło n k ó w  
składało  datki, za p o ś red n ic tw em  swych, 
organizacji, mających siedzibę, poza  w o ­
jew ó d z tw em  K rakow skim  i datki te nie 
m ogły  być ujęte w  ewidęcję  przez 
Komitet Lokalny.

O rganizacja  lekarzy funduje  sam o. 
lot san ita rny  i po w y ższy m  wynikiem

zbiórki nie jest objęta, P. Cellerinow a 
Matylda, właścicielka lokalu śn iad an k o ­
w eg o  wpłaciła 300 zł. przez organizację  
kupiecką w W arszaw ie ,  rów nież  nie jest 
wykazaną.

Biorąc pod  rozw ag ę  m ożliw ość  
płatniczą krynicką, zaznaczyć należy, że 
Żyd. G m ina  W y z n a n io w a  wpłaciła  na 
drugi dzień 71 zł, na tom iast p. Schon- 
b e rg  Merlech... 6 zł. (!) a p. Marian Tracz- 
p. Isr. Baldinger, p. Muller Jakób  (willa 
N ew  York) i p. S ternglanz Chaim  (Belle- 
vue) nie wpłacilj nic! P. Ch. Muller z 
willi „Tatarskiej" nie raczył przyjąć listy ! 
Dr. Zarzycki złożył 100 zł, a sk rom ny 
inkasent p. Jan Siara... 20 złotych — oto  
w zory  pojęć obywatelskich , o których 
p o w in n o  się napisać specjalny artykuł!

1860 r o k  z a ł o ż e n i a 1860
APTEKA POD ANIOŁEM

HENRYKA NITRIB1TTA
Krynica Zdrój, D eptak, N ow y dom  Zdrojow y, tel. 352.

W szelk ie  środki lecznicze, art. chirurgiczne, hygjeniczne. W o d y  i sole 
m ineralne kra jow e i zagraniczne. Surow ice  i szczepionki. Prep. laborator, 

d iagnostyczne. W IN A  KURACYJNE.

Akcja pomocy zimowej.
Pod p rzew o d n ic tw em  zas łużonego  

burm is trza  Krynicy, mg. Zakrzew sk iego  
zosta ł  u tw orzonym  Komitet P om ocy  Z i­
m ow ej dla biedoty, który w  dniach n a j­
bliższych rozpocznie  rozdział darów .

Nowe władze w ż. gm. 
wyznaniowej.

Po długich perepytjach w ew n ę trz ­
nych u s ta n o w io n o  w Żyd. gm. w yzn . ko- 
misarjat w  o so b ach  W P . dr.tHirschbeina> 
prezesa i dra. Freundlicha, zastępcy.

Ludzie, w praw d z ie  chwilowi, ale 
kom batanci rokują nadzieję w łaśc iw ego  
p rz e p ro w a d ze n ia  woli ludnośc i  żydów  
skiej. I przyszły w y b ó r  w  kahale musi 
się liczyć z faktycznymi d a n y m i!

Towarzystwo właścicieli realności.
O sta tn io  za in te resow ało  się T o w a ­

rzy s tw o ;  rybną h o d o w lą  w  basenach , 
która to ho d o w la  s tanow ić  p o w in n a  p o ­
w ażne  źródło  d o c h o d ó w  h o d o w c ó w . W  
Krynicy brak rzeczywiście ryb, a d o s k o ­
nały pom ysł b a se n o w y  winien  z n o w u  
przynieść dąchód...  a u to c h to n o m !

Redaktor.

N O W I N Y  R A B C Z A Ń S K I E
O D D ZIAŁ W  RABCE.

Bolaczhi hupiectwa rabczańskiego.
Sezon z im ow y! O czyw iśc ie  kw estią  

najw ażniejszą na rok 1936-37. Skimka i 
inne im prezy rokują, na dob ry  sezon 
zim owy, choć  w  Rabce brakuje  jednej 
rzeczy, a to :  reprezentacyjnej, choćby  
skrom nej s a l i !

Rabka ma przecież stałych m iesz­
kańców , którzy radziby czasem poza  se­
zonem  odegrać  jakieś przedstaw ien ie

amatorskie, a dalej właściwa sala jest 
tylko p ryw atną  imprezą, pod „G w iazdą" , 
bardzo  miłą — ale nie reprezentacyjną. 
Należy się podziewać, że kwestia*ta b ę ­
dzie u nas wziętą p o d  rozw ag ę !

A dalej, skarżą się uczciwi, znani 
płacący akuratnie podatki kupcy, na w y ­
najm ow anie  w  okresach s e z o n o w y c h : 
k ram ów  ulicznych, różnym  przejezdnym

i nie wypłacającym się tandeciarzom , k tó ­
rzy n ap raw d ę  rujnują  tut. płacące m ocne 
podatki, stałe kupiectw o, a nad to  sp rz e ­
dając lichy to w ar  szkodzą tylko reklamie 
naszego  zdrojowiska! Regjonalny, ar tys­
tyczny to w ar  p raw dz iw ych  góralskich 
artystów , posiadający pełną h is toryczno- 
rodzim ą w ar to ść  — m usi w o b ec  takich 
s to su n k ó w  u s tęp o w ać  tandecie krama­
rzy, którzy jednakże  niestety wpłacając 
p lacow e minimalne, p anoszą  się p rzy n o ­
sząc dz ie rżodaw cy  bardzo  mały zysk, a 
n iszcząc k u p iec tw o  stałe, ciężko o byt 
walczące. B. L.

I Zarząd Gminy Żydowskiej
w Krynicy Zdroju

zamierza oddać prawo inkasa od uboju 
rytualnego w Krynicy za rok 1937ĄWa- 
runki do przeglądnięcia w  kancelarij 
Gminy Żydowskiej w Krynicy. Oferty 
przyjmowane będą do 1 grudnia 1936



Zdroje i letniska.
Zakopane.

P ie rw szą  uroczystością , która w y ­
wołała w  osta tn im  czasie o g ro m n y  zjazd, 
było uroczyste  pośw ięcen ie  kolejki l ino­
wej na K asprow y, które zg rom adziło  
szereg  dygnitarzy  i rep rezen tan tów .

Zim a w całej pełni, a śn ieg  leży 
już i na reglach, s tanow iąc , szczególnie  
obecnie, przy  mrozie  doskonały  podkład  
dla narciarzy. Z akopane  kończy p rz y g o ­
tow ania  dla pe łnego  sezonu  z im ow ego, 
k tóry  w  tym roku będzie  miał m oc p ie r­
w szo rzędnych  atrakcyj. St. Fil.

Nowy Targ.
#

Po szeregu odznaczeń , zasłużonych  
p raco w n ik ó w  m iejscow ych, p racuje  o b e c ­
nie N. T arg  usilnie nad p o m o cą  zim o­
wą, przy  czym g ro s  akcji opiera  się na 
m ie jscow ym  O. T. R., k tórego  prezes 
p. W . Sgocki zosta ł  p rzew odniczącym  
komitetu, z w o łan eg o  z inicjatywy p. star. 
Głuta. W ed le  obliczeń ćwierć  m ieszk ań ­
có w  p o w ia tu  będzie  m usia ło  być w sp o -

m o żonym i:  dożyw ianiem , dos tarczeniem  
zboża na p rzed n ó w k u  i td. b ieda bow iem  
za ró w n o  w mieście, jak i w  powiecie  
jest o g r o m n a ! A pelujemy do  w szystk ich  
zasobnych ,  p rosząc  g o rą c o :  „Dajcie, co 
możecie, na p o m o c  z im ow ą dla biednych 
g ó r a l i !“ Rom.

Piwniczna.
Zapow iadany , przed miesiącem p o ­

czątek prac przed sezonem  zim ow ym  p o s ­
tępuje  ba rdzo  pow oli  naprzód , mimo, iż 
zima już za p a s e m ! Nie m ożna  się o s ta ­
tecznie uskarżać  na braki f inansow e, bo  
i sezon  letni dop isa ł  nadzw yczajn ie  i 
gm ina wzgl. zdrój są ba rdzo  bogate ,  
trzeba jednakże koniecznie znaleść  na le­
żyte zrozum ienie  interesu sezonu  z im o ­
w e g o  i p rzystąpić  rzeczywiście  do  a k ty w ­
nej pracy. N ajw iększe  bow iem  k o m u n i­
katy p ra so w e  tu nie wystarczą. Miejmy 
jednak nadzieję, że się w  P iwnicznej 
n iejedno zmieni na korzyść  i że p rze ­
cież sezon  zim ow y ściągnie  m oc ludzi.

Rewicz.

P om oc zim ow a.
M iasto  N. Sącz, w  zakresie pom ocy  

zimowej dla bez robo tnych  i b iedoty  roz ­
poczęło  p o w ażn ie  działać. Na czele k o ­
m itetu stanął prez. mr. N ow akow ski,  a 
p rz e w o d n ic tw o  w sekcjach o b ję l i : inż. 
P ie truszew ski [sekcja f inansowa), viceprez- 
K rupa [sekcja p ra so w o -p ro p ag an d o w a) ,  
dalsze sekcje rolnicza i rozdzielcza do tąd  
nie obsadzone .

Akcję obecnie  kończy  sekcja finan 
sow a, która ma na celu ustalenie  norm  
opoda tkow an ia ,  obyw ate lsk iego  a d o b r o ­
w o lnego  !

D o pracy p rasow ej zgłosili się re ­
prezentanci i ko resp o n d en c i  w szystk ich  
pism, zresztą  w  myśl w skazań  sy n d y k a - 
tów.

— o —

Komunikat Komitetu Pomocy Zimowej,
Ścisły — O gó lny  Miejski Komitet 

P om ocy  Z im ow ej dla bez robo tnych  w 
N ow ym  Sączu po d  p rzew odn ic tw em  p. 
p rezydenta  miasta Mgr. S tan is ław a N o ­
w ako w sk ieg o  na pos iedzeniu  w  dniu  24 
lis topada br. uchwalił norm y d o b ro w o l­
nego  op o d a tk o w an ia  się obywateli na 
rzecz Akcji P om ocy  Z im ow ej dla b ez ro ­
bo tnych , o p ra c o w a n e  i z a p ro p o n o w a n e  
przez Sekcję F inansow ą, a m ianow icie :  
1) opłaty  od  lokali obliczane b ęd ą :  od  2 
izb po  0,35 zł, miesięcznie od  1 izby 
przez 5 miesięcy, od  3 izb po  0,50 zł. 
miesięcznie od  1 izby przez 5 miesięcy, 
od  4 izb po  0,75 zł, miesięcznie od  1 
izby przez 5 miesięcy, od  5 izb po  1 zł, 
miesięcznie od 1 izby przez 5 miesięcy, 
od  6 izb i więcej po  1,25 zł, miesięcznie 
od 1 izby przez  5 miesięcy, 2] opłaty

od  p o d a tku  d o c h o d o w e g o  w  w y so k o śc i  
2 proc. w  s to su n k u  do  poda tku  je d n o ­
razow o. 3) opłaty od  ustalonej przez 
Urząd Skarbow y sum y ob ro tu  przem y­
s ło w eg o  w  roku 1935, w  w ysokośc i  1 
promille jednorazow o. 4) opłaty od św ia ­
dec tw  przem ysłow ych  od  kat. I. II. II i 
pół, III, III i pó ł z pom inięciem  kat. IV 
tej i IV i pół przy za s to so w an iu  norm  o 
50 proc. niższych od  stawki O g ó ln o  
Polsk iego  Komitetu jednorazow o. 5) O p ła ­
ty od  u p osażeń  p raco w n ik ó w , do  300 zł. 
ne tto  miesięcznie po  potrąceniu  poda tku  
d o c h o d o w e g o  i specja lnego  po  pół proc .  
do  300 do  400 po  trzyczwarte  proc, od 
400-600 zł. po  1 proc., do  600-800 zł. po 
1 i pół proc, od  800-1000 zł. po  2 proc. 
od 1000-2000 zł. po  2 i pół proc, ponad  
2000 zł. trzy procent.

KAWIARNIA
w willi 

„W  a r s  z  a w  a"
-Rabka-Zdrój

Dla smakoszy kawa z prawdziwej ziar­
nistej Mokka. Kawa biała ze śmietaną, 
kawa kapucyńska. Czekolada, herbata, 

mleko.
W Ł O S K I E  L O D Y .  

C O D ZIEN N IE ŚW IEŻE CIASTKA.

Wyniki zbiorki 
na F. O. N.
Akcja miejskiego Komitetu F. O . N  

w N. Sączu, na czele k tó rego  sto ją  
inż. W ojtyga, sekr. K łosow ski,  ks. prałat 
Mazur, pose ł  Ł obodzińsk i,  p. G órka  p. 
T w ard o w sk i ,  dr. Foltyński, dyr. Maschler, 
p rezes  Tenzer, prezes M atkowski, inż« 
P upko  dyr. Barbacki i mgr. Koerbel za­
myka się ch w ilo w o  nas tępującym  w yn i­
kiem :

D oręczo n o  właścicielom realności 
2515 list, zw ró c o n o  z da tkam i:  654 list 
bez d a tków  419[!) P ozosta ło  do  zw ro tu  
1254 list, poza  dom am i zniesionymi.

Datki z łożone w  g o tó w c e  i p rzes ła ­
ne czekami w y n o szą  3.929*59 zł, w  6 proc. 
poż. na rodow ej 400 zł. Listy mają być 
o d d an e  do  dnia 15 XII 1936 i spodzie"

Otwarty cały rok

P ie rw sz o rz ę d n y  Zakł. fryzjerski

„Renaissance*
RABKA ZDRÓJ

w illa , , K r z y w o ń ‘ 5 przy 
Komisji Zdrojowej

poleca solidne wykonanie w zakresie 
prac fryzjerskich, przez siły pierwszo­

rzędne krakowskiego zakładu. 
CENY ZNIŻONE.

W a ż n e  dla p rzy b y w a jący ch  do 
R abki zd ro ju  i R abk i - Z a r y t e !
Jedyny nowocześnie urządzony lokal 

ś n i a d a n k o w y  i R e s ta u r a c ja  
w R abce Zaryte

BAR „POD LUBONIEM"
firm a katolicka

Punk t wycieczek na Luboń, 
T urbacz  i td. G o śc in n e  pokoje, 
przekąski z imne i gorące, napoje  

a lkoholow e. C eny  najniższe.

R a b k a -Z a r y te .



w ać się należy, że komitet do łoży  starań, 
by te na czas zw rócono ,  oczywiście  po 
w ypełnieniu .

Skrom ne to kwoty, biorąc pod  
u w ag ę  choćby  Krynicę. A jakie k w o ty ?  
Zw. L eg ion is tów  ofiarow ał 75 zl. Tow- 
K asynow e  100 zł, Spółdzielnia Zw. Kre­
d y to w eg o  (dyr. Maschler) 202 zł, Czytel­
nia M ieszczańska 100 zł, Helena Gold- 
finger, przez kom batan ta  Rindla, właści-

Trzydzieści pięć lat pracy śp iew ac ­
kiej ! Wielki okres w życiu m uzycznym 
prow inc jona lnego  miasta. Ileż to o só b  
kształciło sw ój g łos i sw ó j smak ar tys­
tyczny w tym zespole, ile pieśni d ź w ię c z ­
nych, ojczystych rozbrzm iew ało  dokoła  
tak w dom u, jak i na estradzie.

U roczystość  niezwykła zgrom adziła  
setkę śp iew ak ó w  razem mężczyzn i k o ­
biet i m asę  publiczności, która zajęła nie 
tylko krzesła, ale rów nież  i każde miejsce 
w olne  na sali.

C h ó r  — Jubilat p rzygo tow ał się 
sum iennie  do  u ro c z y s to ś c i : w ezw ał do 
w spó łdzia łan ia  daw n y ch  dy rygen tów  i 
śp iew aków , zaprosił mistrza W alewskie-

cielka kamienicy, zamieszkałej przez bie„ 
do tę  30 zł. — oto  piękne, serdeczne 
dary! A p. Leib Griibel, boga ty  rzeznik 
2 zł, p. Chaim R osenbach  i W olf (2 
kamienice, tartak) złotych ..4!

Dajemy tylko wyjątki, mimo gn ie ­
w u i obrażań  się, ale sądzimy, że mówi 
przez nas tylko uczciwy obow iązek  
d z ien n ik a rsk i!

go, orkiestrę 1 P. S. P., ustroił salę, p rze ­
pięknie, wystąp ił  w  strojach o d św ię t ­
nych.

W  program ie 10 k om pozy to rów  
p o lsk ich ;  każdem u ze sławniejszych p o '  
s tarano  się, by złożyć podarunek , w y k o ­
nując starannie  jego u tw ó r  chórow y, czy 
ork iestrow y. Przesuw ają  się d y ry g e n c i : 
Bugajski, Cetner, W alewski, Rulc no 
i oczywiście  Marian Rzymek. Ma on jako 
inicjator i o rgan iza to r  Jubileuszu  naczelne 
miejsce. P rzygo tow ał p rogram  wspaniały* 
zorgan izow ał wielki zespół, wyćwiczył 
doskonale , p o p row adz ił  sprawnie. O d  
szeregu  lat jest on  duszą  zespołu ,  który 
liczył po p rzed n io  nie wielką liczbę śp ie ­

w aków , a teraz ma ich pięćdziesiątkę.

Robotnicze „E cho" znane jest nie 
tylko w N ow ym  Sączu, gdzie  w chodzi 
w skład każdego koncertu  i każdej uro . 
czystości, ale rów nież  poza Sączem. O d  
szeregu  lat wyjeżdża do Krynicy, Ż e g ie s ­
tow a i innych zdrojow isk, do  miast o- 
kolicznych. W  ostatnich latach p rzek ro ­
czyło daleko pow iat sądecki, brało udział 
w śpiew ach k o nkursow ych  w W arszaw ie  
Wilnie, Poznaniu  i w Krakowie, zyskało 
w całej Polsce uznanie  i szereg nagród. 
W szystk ie  większe miasta znają ten sy m ­
patyczny zespół, który w ystępu je  zazw y­
czaj w dw óch  s z a ta c h : w uroczystej i 
ludowej-zakopiańskiej. Już sam  w ystęp  
zespołu  w góralskich strojach z c iupa­
gami budzi entuzjazm. A kiedy zaśpiew ają  
o Janicku i zatańczą zbójnickiego, niema 
oka, któreby nie zawilgło, niema dłoni, 
k tóraby  klaskaniem nie dziękowała za 
rozkoszny  śp iew  i w zorow y  taniec. „Echo 
R obotnicze" rozniosło  i spopu laryzow ało  
pieśni podhalańskie  po całej Polsce.

W  program ie  koncertu  w ysunęły  się 
na czoło u tw ory  N o sk o w sk ieg o  na temat 
ludow y  chór mieszany z orkiestrą, pieśń 
so low ą  wykonał p. P ropokow icz. Inne 
u tw ory, mniejsze, budziły  rów nież  za ­
chwyt. Podobała  się „Serenada" W alew ­
skiego, zaciekawia! „M azur" sądeczanina 
Rączki, dw ie pieśni N ow ow iejsk iego , 
który rów nież naszem u miastu jest za­
szczytnie znany.

Zyg-S.

„E C H O”

TEA TR  R O B O T N IC Z Y  w N O W Y M  SĄCZU.

G e n e r a ł
O pere tka  w 3 aktach E lbe rg -L unzera

O pere tka  jest tak starą, jak „ n a jn o w ­
szy" w niej wynalazek gram ofon , o k tó ­
rym wiele o só b  w sztuce nie słyszało. 
T y p o w y  bezdźw ięczny  antyk, z czasów , 
kiedy walc, dopiero  n ieśm iało  w chodził  
w  życie, pozbaw iony  szlagierów, zaw ie­
rający jedynie n iezgorszego  czardasza  i 
ładną p iosnkę  z puszty ,  dziw nie jednak 
przypom inającą rosyjskie : „Za posljedno- 
ju nocz".

T reść  b a n a ln a : rodzina  oberżys tów , 
dw ie  córki, z tych jedna niepraw a córka 
generała. G dy  po  20 latach chce ją za­
brać generał do siebie, a ta właśnie  
uciekła do  teatru, aby z gaż zebrać p o ­
sag i i wyjść za u kochanego  porucznika 
od  huza rów , iodzina  p o d s taw ia  w łasną  
sórkę, zakochaną w w achm istrzu , którą 
generał zabiera. Stąd dalsze perypetje, 
kończące się zrozumiałem rozw iązaniem  
i pow ro tem  obu  córek do właściwych 
o jców  i swoich „schatzów ". Jedyną łezką 
„to wzruszające, pełne n iem owlęcych 
n as tęp s tw "  w zruszenia  generała  i „patrio-

H u z a r ó w
•Friedm anna — muzyka K. Zichrera

tyczny" efekt końcow y  2 a k tu :  „Na roz ­
kaz naszego  najjaśniejszego pana" 1 M yś­
lałem, że za chwilę zabrzm i: „G ott  er-
ha lte !"  D ziw na zap raw dę  p ro p ag an d a !

Rzecz en m asse  w ypadła  dość  
efektownie, ale w  ew olucjach tanecznych 
przypom inających szw edzką  gimnastykę, 
w kostium ach, dekoracji i pomysłach 
była bliźniaczem, choć o n iebo słabszem  
odbiciem „M an ew ró w  jesiennych". Pan 
kapelm. |gn. H o l f s th a l  z n o w u  pokazał sw ój 
ta lent i pracę, wtłaczając rytm i tem po 
w  dobrze  ześp iew ane  chóry, nie w y d o ­
byw ając  jednakże tylko w jednym  czar­
daszu  staccata i k o n t r a s tu ! A dalej m a­
jąc takie m elodyjne operetki, jak „ W e ­
soła w d ó w k ą "  — „C zar w a lca" '— „Księż­
niczkę do la rów " winien p. kapelmistrz 
s tan o w czo  p rzefo rsow ać  te rzeczy, za 
cenę choćby  tak bardzo  brakujących dziś 
a widzianych już w  teatrze, sił p ie rw szo ­
rzędnych o p e re tkow ych!  Ale zdaje się :  
„nec Hercules contra... Turski!"

Z esp ó ł  o d m ło d zo n o  tzn. zgarnięto

szereg  chętnych. Z tych w yraźne dane  
talentu wykazała p. Hel SfflWiarZÓWna (Mi- 
tzi), mająca obiecujący drig  i s w o b o d ę  
sceniczną, przy słabym ale biecującym na 
razie głosie i o p a n o w an y  już  dziś, d o sk o ­
nały komik p. Fr. IflyrobiflW (Rienagel). D e ­
biut p. Em. B adury  i p- 01. O learn ika  u w a ­
żać należy za zupełnie  n ieudaly! Scena 
w ym aga  przygo tow ania  p. re ż y se rz e ! Z 
n iezaw odnych p ie rw szorzędnym  był p. 
Ste fan  Bodzoń (Reiwach) i w nosząca  p ra w ­
dziw ą maistrię ope re tkow ą  s w o b o d n a  i 
szczera p. M aria  lf tnękćwna (Minister) p. 
E- M o ss le r  (bona) p. S chne id row a  i dyrektor 
teatru p. Uli- Królikiewicz nie zawiedli p . J a n  
NOMlrid, dobry  charakterystycznie nie był 
dy sp o n o w an y  g łosow o .

Jednakże ktoś winien  w  teatrze 
odpo w iad ać  za charakteryzację: dyrektor 
teatru z... b rodą, huzarzy... bez w ąsów , 
ładne statystki u sm arow ane , jak niebios- 
kie stworzenia , a dalej za kostiumy, k tó ­
re miejscami [żołnierze] były skandalicz­
n e !  Wreszcie, jeżeli przew róci się ł a w ­
ka na scenie, nie m oże ukazywać się 
ręka zza sceny i s tawiać ją! To jest 
P ip idów ka!  *)

*) P. S. Generał huzarów pisze się nie 
przez „ s“ tylko przez „z" Szanowna Dyrekcjo!

Jubileusz Robotniczego Tow. Śpiew.



Radio-aparatyświatowych m arek
Elektril, K osm os, Telefunken, Philips itp. — N ajnow sze  modele. 
Artykuły e lektro techniczne — Aparaty  i p rzybory  fo tograficzne. 

Żarów ki elektryczne —  Latarki i baterie

Howo-otwarta Firma „TECHNOPOL"
NOWY SĄCZ, ul. W ałow a 4 (daw ny  lokal O rb isu )

O b s łu g a  fa c h o w a  — Ceny niskie  — D o g o d n e  w a ru n k i  spłaty.

Z u roczystośc ią  ju b i leu szo w ą  z łą . 
czono  w ręczenie  trzech d y p lo m ó w  c z ło n ­
kó w  h o n o ro w y ch ,  z których d w ó ch  [p. 
Bugajski i p. Cetner] byli przed p. Rzym- 
kiem . dyrygentam i „Echa", a trzeci [p. 
W alew sk i,  jest obecnie  najw ybitn ie jszym  
w Polsce dyrygentem  chó row ym . C zęść  
ork ies trow a koncertu  w ypadła  znakomi* 
cie. P. Rulc z orkiestrą  1. P.S.P. w ykonał 
zbiór tań có w  polskich Żeleńskiego, na 
m otyw ach  ludow ych  u łożony, który w s k u ­
tek tego doskona le  d os tro ja ł  się do  ca­
łego koncertu .

P ub liczność  dziękow ała serdecznie  
w szystk im  dyrygentom , a przede  w s z y s ­
tkim p. Rzymkowi, w ręku którego  s p o ­
czywała cała praca p rzygo tow an ia  c h ó ­
row ego. U roczystość  odbyła  się w dniu 
14. l is topada  i zaczęła się p rzem ów ien iem  
p. K oniecznego, prezesa „Echa", który 
skreślił h istorię  i rozw ój T o w arzy s tw a  
od  początku jego istnienia.

W  związku z przem ów ieniem  p. 
K oniecznego  i wręczeniem  d y p lom ów  
złożył T o w a rz y s tw u  życzenia p. S tarosta  
Dr. Łach i p. w iceprezyden t miasta 
Dr. Krupa.

KRONIKA.
ZŁO TY  KRZYŻ ZA SŁU G I otrzymał 

s tarosta  pow ia to w y  now osądeck i p. dr. 
Maciej Łach.

O D Z N A C Z E N IA . Z as łużony  p re ­
zes Zw . Inw alidów  i p rezes  Od. Zw iązku 
L egionis tów  w N. Sączu, pose ł na Sejm 
p. Jan Ł obodzińsk i  i znany działacz lu. 
dow y, prezes  O.T.R., b. pose ł p. Narcyz 
Potoczek — zostali, w związku z 11-go 
lis topada odznaczeni złotymi krzyżam 1 
zasługi. R ów nocześn ie  b ro n z o w y  krzyż 
otrzymał długoletn i,  zas łużony  sekretarz 
Zw . Inw alidów  p. W ła d y s ła w  Pryszc.

B. P O S E Ł  P. N A R C Y Z  P O T O ­
C Z E K  wziął udział w posiedzen iu  k o n ­
stytuującym  Zw iązku Ziem G órsk ich , 
w chodząc  do  prezydjum.

W IZ Y T A T O R  P. STAN. KOM AR 
bawił w  tych dniach w  naszym mieście.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ' 
W  niedzielę uczcił robotniczy św iat n o ­
w osądecki 5. letnią rocznicę śmierci dra 
Z y g m u n ta  Marka, d ługo le tn iego  posła  
ziemi sądeckiej, z ramienia P.P.S. o d s ło ­
nięciem pam iątkow ej tablicy oraz p o ­
św ięceniem n o w e g o  sztandaru . W  u ro ­
czystości wzięli udział rodzina śp. Z m ar­
łego p. p. red. Niedziałkowski, b. pose ł 
Ciołkosz, Z danow sk i,  Kuryłowicz, P iot­
rowski, prez. M atkow ski i w. i., p o n ad to  
orkiestra Z. Z. K. i Rob. chór  „Echo" 
i tłumy publiczności.

JUBILEUSZ R. T. S. „ E C H O " .  W  
sobotę ,  dnia 14. lis topada  1936, w  sali 
D om u Robotn iczego , przy ul. Zygmun* 
towskiej w N ow ym  Sączu odby ł się 
koncert  jub ileuszow y R.T.S, „Echo". W  
program  w chodził  chór  męski i mieszany^ 
z tow arzyszen iem  orkiestry . Początek 
koncertu  był o godz. 20 (8) tej.

P R Z Y K Ł A D N E  OFIARY na M u ze­
um Ziemi Sądeckiej. W  osta tn im  czasie 
ofiarow ał p. p rezyden t mr. N o w ak o w sk i ,  
d ru g ą  z kolei pens ję  miesięczną, p.p. dyr-
B. Barbacki i inż. Cyło  po  jednej g a b lo ­
cie: M uzeum  Ziemi Sądeckiej. Piękne to 
i św iadczące  o p raw dz iw e j ku lturze dary, 
ale ponad to ,  co najważnie jsze  dary, z 
których przykład winni w ziąść  inni o b y ­
watele, k tórych stać na ten w ysiłek ! 
Jeszcze kilkunastu p o d o b n ie  go d n y ch  
o f ia rodaw ców  (a stać na to nasz  p o ­
wiat!) a będzie m ożna  kom naty  p rzy g o ­
tow ać, eksponaty  gdzie  umieścić i n a ­
reszcie o tw orzyć  m uzeum  w stolicy P o d ­
hala !

KOM ISJE SA N ITA RN E zarządziły 
w osta tn ich  dniach zamknięcia kilkunastu 
sklepów , ze w zg lęd ó w  sanitarnych.

C E N Y  NA T O W A R A C H  ZNIKAJĄ. 
O b serw u jem y , że w praw d z ie  pow oli,  ale 
stale zaczynają znikać ceny na tow arach  
w niektórych sklepach — a naw et  w 
niektórych pow ażnie jszych  firmach niema 
ich w cale! Niektórzy kupcy coraz b a r ­
dziej ograniczają (!) artykuły p ierw szej 
potrzeby, nietylko konfekcyjne ale i s p o ­
żyw cze i uważają, że ceny należy w y s ta ­
wiać tak długo, jak d łu g o  chodzi komisja 
1 jest „gorąco"! Spodziew ać  się należy, że 
z o s taną  zo rg an izow ane  stałe, lotne, w y ­
p a d o w e  kom isje!

PILARSKI w N. SĄ C ZU . Dnia 1 
g ru d n ia  „Szesnasto la tka"  w  Sokole, z 
A nton iną  Barczewską, zn an ą  u ta le n to w a ­
ną p o d p o rą  Pilarskiego w roli tytułowej.

D O M  N O C L E G O W Y  przy ul. Ko­
lejowej został staraniem M agistra tu  o tw a r ­
tym dla b iedoty  miejskiej.

P IE R W S Z Y  STRAJK O K U P A C Y J­
NY w e fabryce trykotarzy p. Reicha 
6kończył się ugodą. Zaczynają  się i u 
nas strajki okupacyjne.

POD ADRESEM KONSERWATO­

R Ó W . Na miejscu os ta tn iego  p rzekopu  
h is to rycznego  b u d u je  się obecnie , na 
parcelach p. P iszow ej szereg  d o m ó w . 
B ezw aru n k o w o  w in n o  się zw róc ić  u w a ­
gę  na ew en tua lne  wykopaliska, k tóre  w 
tak charak terys tycznem  miejscu m ogą  się 
ukazać.

O  P O R Z Ą D E K  NA N O W E J  T A R ­
G O W IC Y . M iasto  w yporządz iło  ku 
wielkiej radości sp rz e d a w c ó w  i k u p u ją ­
cych n o w ą  ta rgow icę  m leczną! Niestety  
d rew n iane  b u d y  n ;e ozdabia ją  placu, a 
co g o rsza  nie ma najm nie jszego  po rządku  
w rozsprzedaży . Należy koniecznie  w y ­
znaczyć o s o b n o  tablicami sp rzed aż :  mle­
ka, drobiu , jarzyn i t. d. —  jak to było 
na starej ta rg o w icy !  N o  i trzeba k o ­
niecznie posta rać  się o este tyczniejsze 
hale ta rg o w e !  O  ile wyżej p o d  tym 
w zględem  sto isz  eu rope jska  K ry n ic o !

D L A C Z E G O  P R Z E R W A N O  A K ­
C JĘ ?  Katolickie, chary ta tyw ne  to w arzy , 
s tw o  „Caritas"  w szczę ło  c h w a leb n ą  akcję 
w  sp raw ie  żebraków , apelując do  lu d ­
ności, a w szczegó lności właścicieli re ­
alności, by składali p e w n e  kw oty, w  za­
mian za tabliczki, wzbrania jące  w s tęp u  
dziadom. Pom ysł, mający p o n ad to  na celu 
s łu szną  walkę z w łó częg o s tw em  spalił na 
panew ce  ! D laczego?  P o d o b n o  z p o w o d u  
n ieujednostajn ienia  akcji w ś ró d  w łaśc i­
cieli ! S p raw ę  tę jednak, m im o tru d n ó śc i  
w inno  się d o p ro w ad z ić  do  końca.

KIOSK NA GŁ. P O C Z C IE ,  piękny, 
este tyczny i o b sze rn y  stoi już parę  m ie­
sięcy p u s tk ą !  A dlaczego p u s ty ?  Bo 
poczta  żąda tak wysokiej dzierżawy, że 
nikom u kiosk się nie m oże ka lku low ać!  
Z am iast obniżyć  czynsz dzie rżaw ny  i c iąg­
nąć choćby  sk rom niejsze  zyski (nie m ó ­
wiąc o odciążeniu ciasnej poczty  przez 
sprzedaż  znaczków  itp.) lepiej niech stoi 
n ieużytecznie, myślą decydujący o tem !  
Albo dużo  — albo nic!  D ziw na, n a ­
p ra w d ę  nielicująca, z p rzeds ięb io rs tw em  
hand low em  (a tem chce być poczta) 
m e n ta ln o ś ć !

B E Z S E N S O W Y  PR Z E S T R A C H . W  
osta tn im  czasie zauw ażyć  m ożna  n ie roz­
w ażny  run na Kom. Kasę Oszczędności* 
która ograniczyła z w ro t  wkładek, nie 
m ogąc  nadążyć  zobow iązan iom . O sta tn io  
karygodni strachajły uspokoili się i w szy s-



iko  wraca w  sw e  t o r y ! A 'e poco  „robić 
w iatr"  b e z p o d s ta w n y :  bogacze?

STR A SZN Y  W Y G L Ą D  U L IC  Nie 
kieruje nami żadna animozja, ale jes teśm y 
szczerzy i m ów im y  publicznie, to, co 
p ryw atn ie  tysiące o b y w a te l i ! Błoto na 
naszych  ulicach i to naw et w śródm ieśc iu  
jest w p ro s t  sk an d a l iczn e ! P o d o b n e  gęstej 

śm ietan ie!  leży w szędz ie  a nikt się nie 
stara o jego  usun ięc ie !  P rzechodn ie  nie 
m o g ą  przejść  z jednej s trony  na drugą, 
a co się dzieje na przedm ieśc iach (!!!) 
M ożna  robić różne  oszczędności,  ale na 
tern polu  o szczędnośc i  są w p ro s t  w y ­
kluczone!.

O  Ś W IA T Ł O  E L E K T R Y C Z N E . 
M ieszkańcy ul. B. G ło w ack iego  zwracali 
się już petycjami i przez specjalną dele­
gację do  M agistra tu  o zainstalow anie  
światła  e lektrycznego — niestety z w y ­
nikiem ujemnym. Światło  jest za insta lo­
w an e  w  sąaiednich ulicach z lewej i p ra ­
wej s trony, czyżby instalacja w  ulicy 
G łow ack iego  aż tyle kosz tow ała  ? W szak  
p ryw atn i uży tkow cy  światła  w  krótkim 
czasie spłacą koszta  amortazycyjne.

UL. B. Z A L E S K IE G O  tonie nadal, 
a d o s tę p  do  niektórych d o m ó w  m ożliwy 
jest tylko po  c e g ł a c h ! Po raz trzeci 
prosim y o kilku fur szutru, celem za sy ­
pania hagna  naprzeciw  iokaiu Z.Z.Z.

B A C Z N O Ś Ć  E M E R Y C I! 29 listo­
pada o godz. 3 p op .  zebranie  w szystkich  
em ery tów  i w d ó w  w Magistracie. O b e c ­
nymi będą  p. p. posłow ie . Spraw y d o ty ­
czące p o p raw y  losu.

DNI K O L O N IA LN E odbyły  się 20 
21 i 22 listopada. R ów nocześn ie  w  tych 
samych dniach Tydżień  Białego Krzyża. 
P ro g ram y :  muzyka, chór  „E cho" , zaba­
w a!  Czy nie dałoby  się jednak na p rz y sz ­
łość  uzg o d n ić  te rm inów  i p rog ram ów , 
aby były innym i?

P R O S Z Ą  M IE SZ K A Ń C Y  ul. P iotra 
Skargi, z pod  zam ku o pamięć o nich i 
zb u d o w an ie  od s trony  łaźni chodnika, 
um ożliw iającego im w chodzen ie  do  d o ­
m ów .

TE A TR  T O W . DRAM AT. 3-go 
g ru d n ia .  R ozpoczęcie  sezonu . „Pierw szy  
w ystęp  Jenn", kom edia  w 3 aktach".

PR ZY K Ł A D  G O D N Y  N A Ś L A D O ­
WANIA. P oseł ziemi sądeckiej Jan Ł o ­
bodzińsk i ofiarował na p o m o c  z im o w ą  
500 zł, po  100 zł. miesięcznie! H ojny ten 
dar zas ługu je  na p raw dz iw e  uznanie!

K U P N O .
Kupię dom  z og rodem , w N. S ą ­

czu. C ena  do 6000 zł. Zgłaszać w naszej 
adm. pod  „D om  — 6000 zł."

Chrześniak P. Prezydenta^
PAN P R E Z Y D E N T  R Z. P. C H R Z E ­

STNYM  O JC EM . W  dniu 23 bm. odby ł 
się w N ow ym  Sączu chrzest s iódm ego  
syna b. legionisty, em. strażnika w ięzien­
nego  Franciszka Szafrana. C hrzes tnym  
ojcem był P. P rezydent Rz. P., w imieniu 
k tó rego  dziecko trzymał do  chrztu  p o ­
seł na Sejm Jan Ł obodzińsk i  z p. Zofią 
A leksandrow iczow ą, żoną  d o w ó d c y  w o j­
skow ego . C hrz tu  udzielił ks. Prałat Ro­
man M azur, Dziecku, którem u nadano  
im ię: Ignacy Jan o trzym ało  od P. Prezy­
den ta  Rz P. fotografię z podp isem  i ksią­
żeczkę P. K. O. z k w o tą  50 zł.

Śmierć b. burmistrza N. Targu 
śp. Józefa Rayskiego.

Dnia 24 bm. zmarł w N. T argu  w 
70 roku życia zasłużony b. burm is trz  
Józef Rajski, h o n o ro w y  obyw ate l miasta 
b. pose ł na Sejm, członek Zw. Podhalan, 
uczestnik walk o n iepodległość, o d z n a ­
czony Krzyżem Niepodległości. Pogrzeb  
odby ł się dnia 27 bm.

Pamięci generała 
J. Dobrodzickiego.

Zw iązek Podhalan  w W arszaw ie  
uczcił w  listopadzie  2-gą rocznicę śm ier­
ci, szczerego Podhalan ina  śp. gen. Jerzego 
D obrodz ińsk iego , b. kom endan ta  pułku 
podhalańsk iego , kom endan ta  g rupy  z 
w ojny 1920 i. i d o w ó d c y  O . K.

Po wypełnieniu  p ro g ram u  w s p o m i­
nano  serdecznie  zmarłą pos tać  generała, 
który już za czasów  zaborczych, jako 
oficer stale m anifestow ał sw ą  Polskość .

DROBNE.
Absolwentka W. S. H. w W a r ­

szawie buchalterka bilansistka i ko res ­
ponden ta ,  praktyką ban k o w ą  i h and low ą  
jioszukuje  posady  w N ow ym  Sączu lub 
w powiecie  (zdrojowiska). Zgłoszenia  w 
naszej Admin pod  „W . S. H.".

Gospodarstwo ro ln o -p rzem y s ło ­
we 8 m o rg ó w  o rn eg o  grun tu , dom  p ię ­
trowy, zab u d o w an ia  gospodatcze , in w e n ­
tarz, z pełną koncesją  korzystnie do 
sprzedania. Z g łoszenia : B e rg e r„P o d h u b a"  
P O C Z T A  H A R K L O W A  pow iat N ow y 
Targ.

^Starosta Pow iatow y Nowosądecki.

L: B. II. 8-Bo-36. N. Sącz, dn. 19 listopada 1936

Komunikat
W  związku z tym, że wielu posiadaczom 

pozwoleń na broń upływa termin ważności w dniu 
31 geudnia 1936, Starostwo powiatowe now osą­
deckie przypomina, że osobom, które nie wniosą 
podań do Starostwa o przedłużenie pozwoleń na 
bioń przed upływem terminu ich ważności — 
pozwolenia te nie będą przedłużane, a nadto 
osoby te zostaną ukarane za nielegalne posiada- 
danie i noszenie broni, zaś sama broń ulegnie 
zajęciu, jak to zresztą już nastąpiło w szeregu 
wypadków, w bieżącym roku.

Przeto w interesie własnym posiadacze 
pozwoleń na broń winni zastosować się do obo­
wiązujących przepisów.

S ta ro sta : Dr. M. Łach włr.

KAŻDY K U PIEC P R O W A D Z IĆ  
W IN IE N  KSIĘGI H A N D L O W E . 

Ale nie każdy ma czas i 
umie.

C hcesz  mieć księgi kupieckie i 
h an d lo w e  p ro w ad zo n e  w z o ro w o , 
zleć z całą ufnością  ich całko­
wite prow adzen ie ,  znanem u b u ­
chalterowi bilansiście i kaligraf.

Ch. E. L u s t ig o w i
N. SĄCZ, ul. N ow a  205.

W iele firm w N. Sączu, zawdzię­
cza mu swój dobrobyt.

N A  P O S T
Śledzie, konserw y, marynaty, 
sery krajow e i zagraniczne

najtaniej w e firmie

B. F E N D L E R
N ow y  Sącz, Rynek — Tel. 97

S k ła d  w ę g l i
J. MARIN, Nowy Sącz

ul. KAZIMIERZA 31 
CENY WĘGLI: górnośląsk i 1. zł. 4 2 0  
górnośląsk i II. zł. 3 ’99 — jaworzyński 
zł. 3 40 — sierszański zł. 3.10 — C eny 
rozum ieją  się za 1 metr z do s taw ą  do  

dom u. D os taw a  detaliczna i hurtow na.

Z łó ż c ie  d a tk i
na pom oc zim o w ą ! Składajcie na F. O. N.



N a jp opu la rn ie jsza  i p i e rw s z o r z ę d n a  
p r a c o w n ia  g a r d e r o b y  dziecięcej s p o r ­

tow ej  i m u n d u rk ó w  s tu d e n c k ic h
M. Friedenbacha

N O W Y  SĄCZ, L e lew ela  2.
obok Łaźni Miejskiej. 

W ykonuje wszelkie prace w edług 
krajowych i zagranicznych modeli. 

CENY NIEZW YKLE NISKIE.

O r to p e d y s ta  i B a n d a ż y s ta
M. L. Polaczek w S a m b o r z e

Protezy nóg  i rąk dla am p u tow anych .  Aparaty pod trzym ujące  i korygujące. 
G orse ty  ortopedyczne  syst. H ess in g a  i Calloła. P ros to trzym acze  i ko­
rektory piec. Bandaże  p rzepuk linow e dla zaopatrzenia  najzastarzalszych i 
najw iększych przepuklin  u mężczyzn, kobiet i dzieci. O pask i  b rzu szn e  dla 
popraw ien ia  linji. O pask i przeciw  obw is łośc i  b rzusznej O paski na czas 
ciąży. Pasy popo ło g o w e . O pask i  pooperacyjne. Pasy przeciw  obniżeniu  
w nętrznośc i  i żołądka. Bandaże i p essary  syst. Dra Lavedana przeciw w y ­
padaniu  macicy. Dla osłab ionych  na pęcherz  mężczyzn, kobiet i dzieci 
specjalne g u m o w e  moczniki do użytku na dzień i na noc. Pończochy  g u ­
m o w e  przeciw żylakom i przeciw puchnięciu  nóg. Suspensorja .  Podkładki 

pod  płaską stopę. Bandaże przeciw  latającej nerce 
oraz bandaże  w szelk iego  rodzaju.

HERMAN LUKS
N o w y  Sącz, ul. L w o w sk a  42.

Pierwszorzędny zakład krawiecki
U J e n  p e g n a a N a r c i a r s k i e  i sp o r to -  
p f |  u b ra n ia  dla p a ń

p an ó w , w ed le  n a j ­
n ow szych  w z o ró w  i modeli. 

E leganck ie  u b ra n ia ,  pa l ta  i zarzutki.

C ukry  — czeko lady  — c ias tka  

o w o c e  p o łu d n io w e  i k ra jo w e  

na jtan ie j  w e  f irm ie:

Leon Schachner
N ow y  Sącz, Jag ie l lo ń sk a  30

(naprzeciw plant)

Spółdzielczy Bank Handlowy
z ogr. odpow.

w n o w y m  Sączu, ul. Szw edzka  1.
Telefon 189 P. K. O. Kraków 411,955, W arszawa 101,333

980 cz łon ków  W kłady oszczęd . 560 000
Kapitały w łasn e  110 000 zł.

Przyjmuje wkłady od 1 zł. począwszy, wszelkie dokumenty do inkasa, 
uskutecznia przekazy krajowe i załatwia wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące. — Korespondenci we wszystkich miastach Rzp.

PO L E C A  SIĘ
Zak ład  fryzjerski m ęsk o -d am sk i

Mariana Kołodzieja
N ow y Sącz, Jag ie l lońska  16

Ondulacja trwała, wodna i żelazkowa. Manicure.

CENY OGŁOSZEŃ Ogłoszenie zwykłe 40 gr. za 1 mm.
N adesłane 80 „ „ 1 „

W  tekście 1 zł za 1 mm . 
Przed tekt. 1-50 „ 1 mm.

Redaktor naczelny: Stanisław Klemensiewicz.

R ysow nik
do precyzyjnych rysunków 
tuszowych jedno i dwuko- 
lorowych, do pracy doryw­
czej, kilka godzin dziennie, 

poszukiwany 
Zgłosz.: Nowy Sącz, Batorego 66 m. 1

Jan Dobrzański
z e g a r m i s r z

Elowy Sącz, ul. Jag ie l lo ń sk a  2 
w y k o n u je  nap raw y  
sum ienn ie  i szybko 
po  nader niskich 
cenach z gwarancją.

Pensjonat „ZACISZE"
na Ćwiarciach

w M uszynie
pięknie  po łożony  — 15 poko i — pe łny  kom fort

p o leca  poko je  s łoneczne  z ca łodzien . u trzym an iem

na sezon zimowy.

P ie r w s z o r z ę d n a  p r a c o w n ia  k r a w ie c k a
Józef Średniawa, Nowy Sącz ul. Matejki 35

Zlecen ia  z m a te r ia łó w  w łasn y ch  i p o ­
w ierzonych , jak ró w n ie ż  r e p e ra c je  — 

czyszczenia  i p ra so w a n ie .
CENY NAJNIŻSZE.

Astmy zas tarzałe  

kaszle płucne i oskrzelowe

są uleczalne od 1902 r.
3000 p o d z ię k o w a ń  na  m ie jscu  do p rze jrzenia .  

O pis  leczenia  n a  żąd an ie  w ysyłam . 
W y n a la z ek ^  POWIDŁA ZIOŁOWE 
n iezaw o d n ie  ULECZAJĄ, z a s to s c w u ją c  mój opis . 

S t a n i s ła w  Ś l iw iń s k i ,  Ł ó d ź
ul. Brzezińska 33.

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  k o m is o w a  
z n a n y c h  w y r o b ó w  g u m o w y c h

„Pepege” i „flpdal"
l. NEUMANN w KRAKOWIE
UL. DIETLA 1. 55. T elefon  160-02

K onto  P. K. O. Nr. 401,415.


